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Kraków-Podgórze, czwartek 6 sierpnia 1903. 


Nr 67. 


NOWINY 


DLA WSZYSTKIC 


cya i Administracya 


Redak i 
ul. Radziwitiowaka 8 (w pobliżu dworca kolol) 
Teleton Nr, 512. 


ed godz. 7 a rama do 
godz. 3 wieczorem 


Słynny KAWĘ ZDROWIA, polecony chlubnie 

przez Wydział krajowy szpitałom i przez powagi 

lekarskie chorym, poleca się wszystkim Paniom 
Giospodyniom. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
renomowanej Cukierni Lwow- 
skiej Jana Michalika w dzisiej- 
szym Nrze na str. 4. 


Hygiena i czystość wzmacnia porost wło- 
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 
pooing Potrole. 


W c. k. rządowo uprawn. zakładzie wojsko- 
wo-natkowym em. rotm. Adolfa Kornbergera 
w Krakowie, rozpoczynają się nowe kuraa przygo- 
łowawcze wstępne i główne do egzaminu kwali- 
kacyjnego dla jednorócznej słażby wojskowej (In- 


tel. zprufang) w dniu 1 września 1908. 

ste" NORIS“ 
w taath 

oyguretowych 99 


== wstrzymuje szkodliwą nikotynę. — 


KALENDARZ. 
Dzii we środę N. M. P. Śnieżnej. 
czwartek Przemienienie Pańskie. 
piątek Kajetana. 


Jutro we 
Pojutrze w 


da 
Taatr. Mtojuki zamknięty. W Jetoim, w 
parko krakowukim: „Nad przepaścią” wodewil w 
Š aktach X Mullera. 
Ozwartek. 
Teatr. W miejskim: „Knost* opera w 6 akt 


Gounoda. — W letnim. w parku krakowskim 
„Na Grzegórzkuch* wodewil w 4 aktach Fr Do- 
miki. 


Zapiski o. k. Ohserwatoryum astronomicznego w Krakowia 
dnia 4 i 6 sierpnia. 


TM WWE 
potud. | azór 


7399 | 7424 | 


| 
178 | 152 


Głónienie powietrza 
«rudukowanc do O* 
Temyryuca 
w stopniach Cols. 
wii waulędna 
w_odnetlkach 


Opad w 24 godz. 


Pius X. Papież. 


Świat katolicki święcił wczoraj dzień 
radości. Na stolicy Piotrowej zasiadł no- 
wy papież, kardynał Józet Sarto, który 
przybrał imię Piusa X. Kardynał Sarto 
jest mężem ściśle kościelnego ducha, w 
polityce dotychczas nie odgrywał roli. 

Z naszych dwa nadzwyczajnych wydań, 
które pierwsze obwieściły miastu radosną 
nowinę, powtarzamy część telegramów. 

RZYM, 4 sierpnia, godzina 
10 przed pałudniem. Przed Wa- 
tykanem zgromadziły się tłumy 
publiczności. Z powodu ścisku 
i obawy, żeby kto życia nie po- 


stradał, wzmocniono kordon 
wojska, otaczający plac św. 
Piotra. 


RZYM, 4 sierpnia. O godzi- 
nie 3 kwadranse na 11 ukazał 
się na zewnątrz loggii kardynał 
Macchi i oznajmił zgromadzo- 
nym na placu św. Piotra tłu- 
mom, że wybór jest dokonany. 

Kardynał Macchi rzekł: 

Annuntio vobis magnum 
gaudium. Habemus Papam! 


Eminentissimum cardinalem 
Josephum Sarto, qui sibi no- 
men imposuit: Pius Decimus. 

Po chwili milczenia tłumy 
na placu św. Piotra podniosły 
krzyk radości długo trwający. 

RZYM, 4 sierpnia. Po ogło- 


placu św. Piotra sprezentowa- 
ło broń. Ludność przyjęła wy- 
bór kardynała Sarto z entu- 
zyazmem. 


Papież błogosławi miastu. 
Rzym, 4 sierpnia. 12 godzina 10 mi- 
nut: Nowy Papież ukazał się w szatach 
pontyfikalnych na wewnętrznym balkonie 
bazyliki i błogosławił urbi et orbi, 


Ile Sarto otrzymał głosów ? 

Rzym, 4 sierpnia. „Giornale d'Italia“ 
donosi z wrzekomo wiarygodnego źródła, 
że przy pierwszem głosowaniu otrzymali: 
Rampolla 24, Gotti 17, Sarto 5, Vanutelli 
4, Capeccllatro 3, di Pietro 3, Oreglia 2, 
Agliardi, Segna, Portanova i Satolli po 1. 
Przy drngiem głosowaniu Rampolla 29, 
Sarto m, a jng w poniedziałek rano miał 
Sarto 27 głosów. Rampolla 24. wieczorem 
Sarto 35, a przy ostatnim tj we wtorek 


rano Sarto otrzymał 50 głosów, Rampolla 
10, Gotti 2. 

Tribuna donosi natomiast, że Sarto pod- 
Czas pierwszego głosowania nie otrzymał 
ani jednego głosu. 


Papież a wojsko włoskie. 


pobłogosławić 
tra. dowódca w: włoskich, na plaen u- 
stąwion, akomenderował: presentate ar- 
nu! Pierwszy to raz armia włoska oddaje 
papieżowi honory wojskowe: fakt to zna 
mienny. 
Sarto przed i po wyborze. 

Rzym, 4 sierpnia. Podobno kardynał 
Sarto, widząc podczas dalszych głosowań, 
że skupia się koło niego coraz więcej gło- 
sów, dwukrotnie prosił kardynałów, aby na 
niego nie głosowali i dopiero po długich 
próbach pogodził się ze swą kandydaturą 
Gdy go kamerlingo zawiadomił o wyborze. 
był bardzo wzruszony, a przy pierwszej, 
tj. kardynalskiej obedyencyi płakał. 


Po wyborze papieża. 

Rzym, 4 sierpnia. Po sprawdzeniu wy- 
boru nowega papieża, dziekan kardynał 
przystąpił do Sarty i zapytał: Przyjmu- 
jesz-li wybór na papieża? na co elekt od- 
powiedział, że nie cznje się godnym tak 
wielkiego zaszczytu, lecz pokłada ufność 
w Bogu, który mu zjednał głosy kolleginm 
św. Na dalsze zapytanie dziekana: jak się 
chcesz nazywać, odparł: Pius X. Teraz 
zwinięto wszystkie baldachimy. z wyją- 
tkiem nad fotelem nowego papieża, poczem 
kardynałowie klęcząc, odebrali z jego rąk 
pierwsze błogosławieństwo. 

Następnie udał się Pius do małej za- 
krystyi kaplicy sykstyńskiej, gdzie przy- 
hrał szaty pontyfikalne, a powróciwszy, 
przyjął hołd posłuszeństwa kollegium kar- 
iego. przyczem kardynałowie przed 
i całowali go w rękę i w oba 
policzki, poczem papież każdego ściskał i 
w twarz całował. Z kolei wszyscy konkla- 


wiści ucałowali papieżowi nogi. 


DZIENNI 
ILUSTROWANY 


Cena 2 ct 


NA DWORCACH KOLEI I NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmaje redakcya — (Telefon 512) 


Redaktor i wydawca Ludwik Grczepański [| 
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szonym wyborze wojsko na; 


| skiej i przyjął drugi hołd wierno 


Za granicą 


Miesięcznie | mk. 50 fès. 
D franki 60 et. 


Rękzyiańw sie zwraca się 


Prenumerata 


w Krakowie i Podgórzu: 


Miesięcznie -. 
Kwartalnie , 
ža ońnoszeie do doma do- 
płaca się 40 b. miosięcznie. 
Dła zamiejscowych: 


Miesięcznie | kór. 60 kal. 
Kwaralain 4 kor 


OGLOSZENIA 
prred 


wynnsń 
ogłoszenia ua szwariej stro- 
nie za wiersz petliu po 20 
hal — Nadesłane ga wierz 
60 n. Nekrologi sn wiśriz 
50 h.. Załączniw po 2 hal. 
Inaeraty prowadzi w swoim 
zarządzie p, St, Cyrankie- 
wioz, ul, św. Jana |, 30, dom 
pod „Pawiem*od 8 r do 8 pupal 
+ wyjątkiem nindziel 1 świąt. 


1 korena 
8 korony 


30 kal 


Biuro bezplatnej porady prawnej dla wszystkich 
zzytelsików LO " URL miniti i cawanki 


sd 4-46 wiecz. w niedziele od 10—19 przedpał. 


OJCIEC ŚW. PIUS X. PAPIEZ 


(według ostatniej fotografi) 


Otwarcie bram konklawe. 

Rzym, + sierpnia O godz. w pół do 
5 odbyło się uroczyste otwarcie bram 
konklawe. Marszałek ks. Chigi udał się 
do sali książęcej i ucałował papieża w 
nogę, poczem ojciec sw., ubrany w szaty 
pantyfńkalne i mitrę papieską, zasiadł na 
tronie przed ołtarzem kaplicy sykstyń- 
kar- 
dynałów. podczas którego chór zaintono- 
wał: ecce sacerdos! Wieczorem ndał się pa 
pież do swych prowizorycznych aparta- 
mentów, w których pozostanie aż do zdję- 
cia pieczęci z apartamentów Leona XIII 
W kościołach bita równocześnie w dzwony 
a kardynałowie wrócili da swych mieszkań 
w mieście. 

Koronacya. — Sekretarz stanu. 

Rzym, + sierpnia, Według zapewnień 
„Iribuny”* koronacya nowego papieża od- 
będzie się w najbliższą niedziele. 

„Giornale dTtalia* przypuszcza, że se- 
kretarzem stanu w miejsce Rampolli zostanie 
Ferrata, Agliardi lub Vanutelli. 


Wenecya na wiadomość o wy- 

borze. 

Wenecya, + sierpnia. Olbrzymia ra- 
dość zapanowała w całem mięście na wia- 
domość o wyborze patryarchy papieżem. 
We wszystkich kościołach mderzono w 
dzwony. Wybór ten zaskoczył miasto, bo 
Sarto. udając się na konklawe oświadczył. 
że niema nadziei zajęcia stolicy pa Leo- 
nie XIII. Rada munieypalna wystosowała 
do niego gorący telegram. 

Kardynał Sarto umiał utrzymywać z 
Kwirynałem-bardzo dobre stosunki. nie n- 
stępując ani na jotę z praw kościelnych. 
Z królem Ilumbertem jak i z Emannelem 
pozostawał na przyjaznej stopie i należy 
przypuszczać, że wybór jego przyjęto na 
dworze włoskim z żywem zadowoleniem. 

Kardynał Herrera umiera. 

Rzym, 4 sierpnia. Ambasador hisz- 

pański przy Watykanie oświadczył że 


stan kardynałażHerrery jest beznadziejny. 
Inni chorzy kardynałowie są na drodze do 
wyzdrow. 


ŻYCIORYS. 


Ojciec św. Józef Sarto, jako papież 
Pius urodzony dnia 2 czerwca 1436 
r. w Riesipad Treviso, tał księdzem w 
20 roku życia. Do r. 1874 sprawował n- 
rząd proboszcza w rozmaitych parafiach 
dyecezyi weneckiej, został potem kancele- 
rzem konsystorza biskupiego w Treviso, 
nw r. 1884 objął biskupstwo w Mantui. 
W dziesięć lat później został kardynałem 
i patryarchą Wenecyi. Z tego powodu 
przez długie lata toczył się spór pomię- 
dzy rządem włoskim a kardynałem Sarto, 
rząd bowiem włoski jako spadkobierca 
praw republiki weneckiej rościł sobie pra- 
wo do obsadzania patryarchafu weneckiego. 
Po długim sporze rząd ustąpił. Sarto był 
kandydatem wyłącznie  kościel- 
nym. prawie bez barwy politycznej. 

Kardynał Sarto był ulubieńcem zmar- 
łego papieża Teona XIII, który niejedno- 
krotnie zalecał go kardynałom i mawiał: 
„Ten powinien być następcą moim. Ko- 
ściół potrzebuje tak energicznych lndzi". 

Według przepowiedni Malachiasza nowy 
papież będzie „ignis ardens“ (ogień pło- 
nący). Przydomek odpowiada naturze kar- 
dynała Sarto. 

Nowy papież pochodzi z ubogiej rodziny. 
Ojciec jego był woźnym magistratu i miał 
ośmioro dzieci, brat papieża, Angelo, jest 
handlarzem wina; sióstr ma eztery, z nich 
dwie zamężne (jedna za krawca, druga za 
zakrystyana w Salzana). 


Przekupstwa na Węgrzech. 


W uznpełnienin naszych telegraficznych wia- 
domości, zapisujemy: 

Zeznania hr. Khuena przed komisyą par- 
lamentarną, były co do formy stanowcze, wy- 


Zakład bandażo-ortopedyczny H. Bogdanowicza z Pragi 


DF- 


Odznaczony na Wystawie lekarskiej 
złotym medalem i Dyplomem honorowym 


w Krakowie, Floryańska I. 25. 


Odznaczony na Wystawie lekarskiej 
złotym medalem i Dyplomem honorowym 


poleca własne wyroby: Pasy rupturowe, pachwinowe i pępkowe, pasy brzuszne konstrukcyi najsłynniejszych WP. profesorów i lekarzy. Sznurówki do prostego trzymania się. 


dać 
= Ceny mogę dać 


najniższe, gdyź sam przedmioty wyrabiam. Kto się przy zakapuie powoła na niniejszy inserat otrzyma 100/, rabatu. 
L4 Mo > O a" 4 są p 4 eb eS f a Bg Y „ię 


parł się udziału. ©o do rzeczy jednak przy- 
znał, że wiedział o fantastycznych (!) proje- 
ktach hr. Szaparyego, że mu ich odradzał. 
mieszać się nie chciał. Wynika stąd, że sko- 
ro wiedział o planie przekupstwa, a stanow- 
czo tej akeyi przyjaciołom swoim nio zakazał, 
zatem tolerował ją i przypuszczał, że może 
być skutek, może się uda. On nie chciał się 
ryzykować, niech inni próbują. Nie dziwnego, 
że sprawa na nim skrupić się mnsi. Socya- 
liści na mityngu w poniedziałek wołali _na 
pohybel kroacki Bali (tak nazywa się kat 
w Peszcie) precz Hedervary! Wykazywali, że 
władał on jak kat w Kroacyi przez 20 lat 
za pomocą prochu, bagnetów i przekupstwa, 
że już od dwóch lat usiłowano zdoprawować 
robotników przez pbiecywanie wykupna ich 
zastawów do wartości 4 koron. Poseł Olay 
zdecydował się wyjawić wszystko. co wio i za- 
żądał. żeby zostali wezwani do śledztwa: Sa- 
muel Loewinyn, Ignacy Marmorstein, Eugen 
Desk, Wład. Seresz, red. Ludw. Maray, Rit- 
ter, rządzea hr. Szaparyego. a co da usiłowań 
przekupieniu socyalistów Goldner, Bakonyi i 
Weltner jako świadkowie. 

Redaktor niemieckiego pisemka Singer. przy- 
znał, że wiedział o akcyi, ale odmówił wszel- 
kich bliższych zeznań (1). Z zeznań hr. Ban- 
fiy wynika, Że hr. Szapary wpłynął na po- 
spieszną ucieczkę Dienesa. Co do Singera 
mówił wszelkich zeznań (!). „N. F. Press 
stwierdza: „Nawot gdyby załatwienie narodo- 
wych żądań węglerskich zostało adroczone. ta 
sprawy rekrutów, podatków, budżetn, gdy juž 
7 miesi upłynęło, odraczać już nie można. 
Dlatego też muszą być policzone dni 
rządu, który nie może dać odpowie- 
dzi na to pytania. Ocalenie nawet osobi- 
stego honoru hr. Khuena — z czem niejako 
i roputacya kraju jest połączoną — nie może 
pokryć deficyin hr. Khuena co do polityez- 
nych wyników. Ocnlenie jago honoru nie jest 
pobiciem opozycyi, a straszliwa przesłuchiwa- 
nia przed komisyą śledczą, przecięło maszku- 
ły jego cnergil. Takie przesłuchanie, to jak 
jabłko Proserpiny: kto ga ugryzł, chocby był 
najniawipniejszym, popada w moc bogów pad- 
ziemnych“. Hr. Khuen zakończył już karyerę. 
tak, jak upadek vgady. wspólności, jest nio- 
zawodnym. (ieromonie pogrzebowe będą jodnak 
długo trwać, bo to państwo niema siły ( ad- 
wagi, gdy ich potrzeba. 


Klęski elementarne w Galicyi: 


Niemiecki mamen w Przemyślu, 
austryacki Polak we Lwowie, 
moskiewski Rusin we wschodnich 
powiatach. 


Kilkadziesiąt wierszy gorzkiej skargi, 
jaką poniżej zamieszczamy to cytata! 
Cytata nie z pisma opozycyjnego, ale ze 
wstępnego artykułu „Gazety Narodowej“ 
z 3-go b. m. 

Uważamy za potrzebne wyraźnie to za- 
znaczyć. Przytaczamy ustęp z dziennika 
„dobrze myślącego“, organu byłego namie- 
stnika, organu szlachty podolskiej 

Piękne stosunki panują w naszym kra- 
ju, jeśli nawet taka „Gazeta Narodowa” 
zdobywa się na taki sarkazm, jaki bije 
z poniżej przytoczonego artykału. „Klę- 
skami elementarnemi* w Galicyi nazywa 
„Gazeta Narodowa* postępowanie pana 
Galgotzyego w Przemyślu, edykt pana 


Walery Tomieki. 


KWIAT ŚMIERCI 


Powieść kryminalna za stosnnków 
krakowskich w dwóch tomach. 


55) 


— Mamy to wykończyć na pojutrze, ba 
pani chce odesłać pocztą całą suknię — 
mówiła Zosia — spódnicę już w pracowni 
przełożyli na taflę i tylko podbijają muśli- 
nem i jedwabiem. 

Silna woń perfum biła ze stanika i Zo- 
sia zaczęła kichać, śmiejąc się serdecznie. 

— A to się baba periamuje! -- zawa- 
łała — aż w nosie kręci. Na Wandziu. 
pruj kołnierz, ja zabieram się do rękawów. 

Podniosła w górę stanik, strzepnęła; 
masa pudru wzbiła się z kołnierzyka sta- 
nika. 

— No tak — pozbyłyśmy się mąki, te- 
raz możemy pracować! 

Wandzia wyciągnęła rękę i milcząc, za- 
częła prnć kołnierzyk.. Widoczne było, iż 
robota ta przejmowała ją wstrętem. 

— Pan zna baranową? — zapytała Zo- 
sia Ślimaka. 

— Widziałem ją kilka razy — adpo- 
wiedział Ślimak. 

— Byłaby jeszcze ładna — ciągnęła da- 
lej Zosia — żeby się tak mie smarowała i 
nie nosiła wrzodów na głowie. 


Korytowskiego we Lwowie — a wreszcie 
działalność naszych kochanych braci Ru- 
synów: 

„Jeszcze jedna klęska elementarna spa- 
dła obecnie na Galicyę. Miasta i wsie pa- 
dały ofiarą pożogi ogniowej przez całą 
wiosnę. Zaledwie zieloną rnną pokryły się 
pola i łąki, słota długo trwała i grady 
zgmiotły bogate łany pszeniczne da czar- 
nej ziemi. Potem rozbujałe rzeki zniszczyły 
w zachodniej Galicyi nadzieje rolników, 
potargały słabo broniące się ich gwałto- 
wności brzegi, zalały całe wsie i osady, 
wtargnęły do przedmieść, a nawet mic 
miast i zrządziły szkody na dziesiątki 
milionów. A zaraz potem i w zachodniej 
i we wschodniej Galicyi resztki niedobit- 
ków wody i ognia zdruzpotały ladowymi 
pociskami grądy. I znowu szkoda na je- 
denaście milionów koron. 

Lecz nowa. klęska, którą dziś zare- 
jestrować musimy, to już nie wola zagnie- 
wanego nieba, nie niedbalstwo lub lekko- 
ryślność, ala złośliwy rozmysł, w 
którym zaiste trudno zdecydować, czy 
większą jest jego niepoczciwość, czy też 
ograniczenie. 

W dobroci Swojej podobało się Bogu 
nie wielki kątek kraju naszego oszezędzić. 
W wysokiej kultnrze, może najwyższej 
kulturze w naszym krajn stojący kawał 
ziemi, bez względu czy pracuje na niej 
chłop-rolnik, czy właściciel latiinndidw, 
ocalał przed ogniem, powodzią, gradem, 
słotą. Lecz przyszedł człowiek. 

Spodobała się generał-| komendernjącemn 
korpusem przemyskim zarządzić strzelanie 
z armat ostrymi nabojami koniecznie od 
28 lipca do 21 sierpnia. Zamknął więc 
dwadzieścia pięć kwadratowych 
kilometrów! najcudniejszych ła- 
nów w okolicy Jarosławia, Prze- 
worska i Łańcuta i wzbronił wstępu 
na rolę właścicielom przez cztery tygodnie 
najgorętszej pracy. W rozpaczy stoją całe 
szeregi pracującej ludności na miedzach 
swojej ziemi i ze łzami w oczach patrzeć 
muszą bezsilne, jak złota pszenica marnie 
z kłosa spada i bogaty kłos żyta smętnie 
kn ziemi chyli swe czoło 
szechwładny pan. kolega wodza z pod 
„Bileku, na koszt podatkujących robi sobie 
zabawkę dla zachcianki. aby strzelano wła- 
śnie wtedy, kiedy plony stoją w poło, jakby 
rozmyślnie dla ich zmarnowania. Cztery 
tygodnie później nie może artylerzysta 
przemyski ćwiczyć się w strzelaniu arma- 
tniem. Pomijamy, że wypłacenie szkody 
nie może nazywać sią zwróceniem strat, 
która zarząd wojskowy wypłaci, ale gdyby 
nawet tak być mogło, czyż można pogo- 
dzić tragiczny stan funduszów państwo- 
wych z wyrządzeniem bezcelowej szkody 
przez opłacanie milionów, których potrze- 
ba nie zmusza marnować. a których na 
inne cele zawsze brak 

7 Wiednia donoszą nam, ża wszelkie 
usiłowania. jakich dołożył namiestnik, ahy 
spowodować odroczenie próbnej strzelani- 
ny. nie odniosły skutku; pszenica pada 
z kłosa, a p. Galgotzy strzela dalej... 


o F 
P. dr Witołi Korytowski, wiceprezydent 
galicyjskiej dyrekcyi skarbu, wydał okól- 
nik. wzywający c. k. starostwa i ©. k. u- 
rzędy podatkowe. w ki wzgl 


— Jakt 
— A no, ma takie kule włosiane nad 
czołem i nad nszami i wygląda doprawdy 
jakby jej co z głowy powyrastało. a ona 
przykrywała to sobie włosami. Mnie przej- 
muje obrzydzenie, gdy się na to patrzę! 

Urwała, ale za chwilę dodała: 

— Bogata jest bardzo, więc mężczyźni 
widzą w niej same doskonałości. Tak ta 
pieniądz ludzi zaślepia. Ręczę, że barono- 
wa znajdzie jakiego cacanega paniczyka, 
co dia jej pieniędzy się z nią ożeni. 

Nagle Wandzia syknęła z bolu i rzu- 
ciła nożyczki na ziemię. 

— Co ci jest? — spytała Zosia. 

— Ukłółam się. 

— (zem? nożyczkami? 

— Nie, tu jest coś w staniku. O!.. tu 
pod samym kołnierzykiem. 

-— Pokaż! 
Zosia wzięła stanik pod lampę i zaczę- 
palcami szybko przesuwać koronkę. 

Ręczę, że to znów jej sławna szpil- 
ka — wyrzekła — ona wiecznie sieje te 
szpilki naokoło siebie. I pomyśleć, że ta zło- 
te, a ona tak o nie nie dba. To strasznie 
marnotrawna kobieta... 

Wreszcie, po długich usiłowaniach Zo- 
sia wyciągnęła coś świecącego z pomiędzy 
koronki. 

— A co! — zawołała tryumialnie — 
czy nie mam racyi? O! jest jeszcze jedna 


ła 


du na świetnie zapowiadające się 
zbiory! — poleca c. k. starostwom i c. 
k. urzędom podatkowym, aby hezwzglę- 
dnie zarówno zaległe. jak i bieżące zale- 
głości skarbowe z całą energią ścią- 
gały... 


Ż Żabiego otrzymujemy następujący list, 
który w dosłownem hrzmienin podajemy: 

„Ludność ruska jest w tutejszych oko- 
Ticach tak wrogo dla Polaków usposohiona, 
że nawet wprost i otwarcie mówi, źe: po- 
trikno paniw, Lachiw i żydie rizaty — bo 
takie pryjszło pyśmo z Widnia. 

Stosunki są opłakane! Nad tem. by lu- 
dność podburzać, pracują nietylko „wolni 
emisarynsze* stowarzyszeń ruskich, któ- 
rych centrum stanowi założone w Krzy- 
worówni  moskalofiłskie stowarzyszenie 
„Sicz“, ale i „panowie* akademicy i te- 
chnicy, z których jeden już dłuższy eżas 
tu mieszka i po górach chodzi, aby lud 
bałamucić. Smttne zaiste jest to. że „n- 
ezniowie gimnazyalni* — jak sam widzia- 
łem — hucułom artykuły z „Diła* czy- 
tają, odpowiednie komentarze czyniąc. Nie 
wspominam jnź zupełnie o tym rozkłado- 
wym czynniku, jakim są księża ruscy — 
bo ci naturalnie i tu sprawy nie zasy- 
piają i gdzie i jak mogą. buntują przeciw 
Polakom” 

Tyle „Gaz. Narad.“ Zapomniała jednak 
dodać, że i pod Nowym Targiem grzmią 
armaty i również kilka mił kwadratowych 
okolicy zamknięta dla ludności w czasie 
żniw. w czasie sprzętu siana. O szczęśli- 
wa Galicyo! 


Katastrofy kolejowe. 


Katastrofa kolejowa!... Cos wstrząsającego 
mu w sobłe ten okrzyk, który w dzień ta- 
kiego wypadku biegnie z wst do mt i niby 
błyskawica przebiega miasto, budząc popłoch 
we wszystkich, którzy wiedzą lub obawiają 
się, że ktoś z ich bliskich mógł właśnie znaj- 
dować się w drodze. 

Żywiołowa, straszna zgroza tkwi w takich 
wypadkach zderzenia się pociągów. Jedno 
mgnienie oka wstrząśnienie, buk straszny, 
trzask zgnierionych í zdrozgotanych wagonów. 
piętrzących się jeden nad drugim, lub wcho- 
Azących w siebie, niby pudełka z kartonn 
j jęki przeraźliwe, niomilknące, z pod stosu 
gruzów i żelaziwa... Kto raz był świadkiem 
więkazej katastrofy. nigdy nie zapomni wra 
ženin, Zdarzały się wypadki, że maszynista 
Juh konduktor z przerażenia popadli w obłą- 
kanie; że niektórzy podróżni po katastrofie, 
zdjęci panicznym strachem, hięgli w pole na 
oślep, aby tylko uciec jak najdalej od miej 
sca wypadku. Wogóle u wrażliwych nator 
skutki katastrofy kolejowej bywają opłukane: 
wytwarza się u nich nieraz epecyałna ner- 
wica, skutkiem t. zw. „szoku“, czyli po pol- 
sku, wstrząsu nerwów, doznanego przy zde- 
rzenin pociągów, nerwica, która na razie mo- 
że wcale się nie objawiać, a wyatępnje po 
kilku miesiącach, lub w pół roku po kata- 
stratie. 

"Toteż kolej z mocy ustawy płaci podró- 
żnym, którzy szwank na zdrowłu lub w mie- 
niu ponieśli, nieraz wysokie odszkodowanie — 
i każdy kolejowy wypadek stanowi wielką po- 
w budżetach kolei. To samo, co może 


szpilka. W pracowni już z tuzin pozbie- 
rałyśmy z jej sukien. 

Rzuciła na stół, tuż pod samą lampę 
cienką złotą szpileczkę podwójną, mającą 
u wierzchołka drobniuchną kuleczkę. 
te szpilki — 
mówiła dalej Zosia — i chwali się, że to 
ona je wymyśliła i dla niej jednej tylko 
te szpilki jubiler robi. Ma się też czem 
chwalić? co2.... 

Zosia zwróciła swe zapytanie do Śli- 
maka. lecz zdziwiona, aż cofnęła się na 
krześle. 

— A panu co takiego? — spytała. 

— Nic, nie — wybełkotał Slimak — 
gorąco mi, nic więcej. 

Był blady, krople potu spływały 
z czoła. 

= Rzeczywiście pan sią zmienił na 
twarzy... 

Wandzia PN porwała się z miejsca 
i z niezwykłą u niej uprzejmością podała 
agentowi szklankę wody. 


— Niech się pan napije — wyrzekła. 
pochylając się troskliwie — pan taki 
zmieniony! 

Ślimak wziął szklankę, lecz zamiast 


wypić wodę, postawił szklankę na stole. 
Oczy jega z całą siłą wpiły się niejako 
w leżącą na stole szpilkę. 

— I pani mówi... — zapytał wreszcie 
że pani baronowa wymyśliła sama te 


M 


jeszcze nałożyć hamulec „systemow! oszezę= 
flności* naszych kolei, Wypadek pod Marcin- 
kowicami wywołany został owym sławetnym 
„Nparsystemem*. 

Z Nowego Sącza piszą nam pod dniem 
2 sierpnia: 

WW uzupełnienin waszych wiadomości podaję 
garóć szczegółów: 

Pociąg ciężarowy, za ciężko naładowany. 
wyszedł ze Sącza ku Ptaszkowej, leżącej o 
300 metrów nad poziomem Sącza. Ciągnęła 
go jedna maszyna tylko, a prowadził maszy- 
nista młody, niedoświadczony i pierwszy raz 
na tej drodze jadący. W górę wspinając się. 
wobec braku pary, szarpnął nagle i wtedy 13 
ostatnich waganów się urwało i zaczęło pę- 
dzić z góry z niesłychaną szybkością ku Są- 
ezowi i uderzyły jak wiadomo na pociąg oso- 
bowy. 

Niepodobieństwem jest oddać choć w przy- 
bliżeniu obraz zgrozą przejmującej katastrofy. 
przedstawiający się oczom widza. Włosy na 
głowie stają na widok tych roztrzaskanych 
wozów, zgniecionych jak blaszanki siłą Toz- 
pędu. Silne stalowe sprychy, traweray, koła, 
sprężyny, bufory, jakby z drzewa lub masy 
papierowej w nieforemne kształty przemie- 
nione i do niepoznania. Wozy osobowe do 
góry przewrócone kołami, leżą głęboko w fo- 
sie o 15 metrów niżej od toro, Wozy cięża- 
rowe wyrzuciły towary na odległość 20 me- 
trów od toru. Leżą deski, łaty, belki, kika- 
set worków pęcaku, zmieszane z drzewem wa- 
gonów, z sztabami żelaza, z kołami, blacha- 
mi z dachów wagonów. Wagony te, jak domki 
z kart za jednem nderzeniem rozsypały się 
na drobne kawałki. Z pod gruzów wydoby- 
wano o godzinie 2 po północy, ludzi żywych, 
nie dających jeszcze znaku bólu, bo żadna 
ofiara na razie nie jęczała, tem bardziej je- 
dnak widok był straszny i krew ścinający. 
Jednemu wnętrzności wypłynęły, on zaś przy- 
tom robi minę uśmiechniętą, inny do góry 
nogami zwisł na pułkach wagonu i zdaje się, 
že ńpi, trzeci przygnieciony ścianami wagonu 
ręce do góry wyciąga, jakby się modlił, inna 
ofiara na pozór nie oszkodzona, siedzi na tra- 
wie, obojętna nu pytania Jekarzy. W ten spo- 
adh 18 oaóh ciężko skaleczonych pokatuje za 
winę Innych, zwłaszcza za winę systemu o- 
szczędnościowego naszych kolei. 


Listę ofiar podaliśmy przedwczoraj, 

Mnsimy przy tej sposobności zwrócić uwa” 
gg ©. k. Dyrekcyi kolei, że obowiązkien jej 
jest należycie w podobnych wypadkach infor- 
mówać prasę, a nie starać się katastrofy mo- 
żliwie dłngo pokrywać tajemnicą. To się na 
nic nie zda a bardzo zła robi wrażonie. 


Zepsucie wielkomiejskie. 
Wiedeń, 2 sierpnia. 

Proces Emila Kleinera, oskarżonego o 
usiłowanie zabójstwa, odsłonił w całej na- 
gości upadek moralny, jakiemu ulegają 
w obcem, wielkiem mieście, oderwane ad 
ziemi ojczystej rodziny polskie. Nie o K- 
mila Kleinera chodzi, który jest zwykłym 
typem niemieckiego próżniaka i alfonsa. 
Chodzi o jego ofiary, 

Kleiner wynajął sobie mieszkanie u nie- 
jakiej Jackowskiej, Mieszkanie —- wyra- 
żenie zbyt szumne. Jackowska, jej trzy- 


szpilki i nikt inny takich szpilek nie po- 
siada? 

- Tak! — odpowiedziała Zosia ona 
twierdzi, że to wyborny system z temi 
kulkami, że tak łatwo taką szpilkę we 
włosach znaleść i że tak łatwo z włosów 
nie wypadają... Tymczasem jest zupełnie 
przeciwnie; jak pan widzi, ciągle te szpilki 
sieje í wszędzie je na sukni i we futrach 
u niej można znaleść, nie szukając. 

Ślimak sięgnął do kieszeni, wyjął z niej 
pugilares, a z pugilaresem maluchną pa- 
czkę owiniętą bibułką. 

Przy tej czynności odsłoniła się skrytka 
w pugilaresie i dziewczęta nadzwyczaj do- 
kładnie ujrzały ukrytą w niej fotografię 
Wandzi. 

Ziosia z trudnością wstrzymała chęć 
parsknięcia śmiechem. Spojrzała na Wan- 
dzię. która zarumieniła się po białka o- 
czów. lecz — o dziwo. nie miała wcale 
rozgniewanej miny. Tymczasem Ślimak, 
wyjał z bibułki pogiętą szpilkę i sięgnął 
pa szpileczkę, leżącą pod lampą 

— (zy mogę wziąć ją na chwilę? 
pytał drżącym głosem. 

— Ależ naturalnie — zawołała Zosia = 
możesz ją Pan wziąć nawet na własność, 
bnronowa nigdy się o te szpilki nie npo- 
mina. Czy ona wie. ile ich ma i gdzie 
gbi. 


za- 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Płaszcze gumowe angielskie i peleryny nieprzemakalne. 
Kapelusze filcowe i słomkowe, czapki, cylindry, 
Kamizelki pikowe i bluzki męskie, Bieliznę męską 
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Koce i pledy angielskie, Przybory do podróży, 
kufry, walizki, necessery, worki na laski i i parasole, pudła 
24 na PRLWAAO itp. polecają = 


nastoletnia córka Kaziemira i sublokator 

sypiali w jednym pokoju. 

Kleiner zawiązał najprzód stosunek zł 
losny z matką. Nierównie więcej wszakże 
nęciła go córka. Kazimiera Jackowska, 
bardzo przystojna, zalotna, lubo chodziła 
_ jeszcze do szkoły, wyglądała w trzynastym 

Toku życia na rozwiniętą fizycznie dziew- 

czynę 

| ona nie nmiała oprzeć się namowom 
podstarzałego Donżnana. (Gdy raz matka 
zostawiła ją przez cały wieczór sam na 
sam z Kłeinerem, ten nadużył nieświado- 
mości dziecka. 

Odtąd rozpoczęło się ohydne życie we 
troje. Bo matka wiedziała o jego stosunku 
z córką. Ciągnełoby się zapewne dłużej, 
gdyby dziewczynie nie sprzykrzył się le- 
ciwy kochanek. W nim znów piekielną 
zazdrość budziła kokieterya Kazimiery. 
Rozpoczęły się kłótnie i gniewy. Kleiner 
czuł, iż piękne, a przedwcześnie zepsute 
dziecko wysuwa mu się z rąk. W pory- 
wie dzikiej złości, pewnej nocy wymie- 
rzył kilka strzałów rewolwerowych do 
dziewczęcia Zranił Kazimierę niebezpie- 
cznie. Z ran wszakże wyleczyła się. I te- 
raz stanęła przed sądem zdrowa, uśmie- 
chnięta zalotnie i odpowiadała prezesowi 
sądu z tą naiwnością zepsucia, jaką wy- 
twarza zanik wszelkich poczuć moral- 
nych. 3 

Kleiner został skazany na 3 lata cię- 
żkiego więzienia i na 200 koron kary, ty- 
tułem odszkodowania za zadane obrażeni; 
On przyjął wyrok ze źle tajoną wściekło- 
ścią. Ozternastoletnia dzisiaj Kazimie: 
patrzyła z cyniczną obojętnością, jak jej 
pierwszego kochanka straż wyprowadzała 
z sali.. 

Jeszcze jeden fakt stwierdzający, iż 
wychodźcy polscy, o ile nie utrzymują łą- 
czności, ale roztapiają się w obcem śr 
dowisku, ulegają łatwa demoralizacyi i gi- 
ną marnie. Sk. 
EE gaz. 


ap A Xawery Kasparek. 


Piękny i szlachetny kłos wybrała sobie 
nieustępliwa śmierć na niwie naszej. U- 
marł wczoraj w Krakowie dr Fr. X. Ka- 
sparek, prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, 


porówno znakomity uczony jak i mąż 
wielkiej prawości duszy. A umarń we 
wczesnym stosunkowo wieku, bo nrodził 


się w Samborze w r 1844, tamże skoń- 
czył gimnazyum, a w Krakowie uniwer- 
sytet, gdzie w r. 1871 uzyskał docenturę 
dla prawa międzynarodowego, a w parę 
miesięcy potem został profesorem tego 
przedmiotu, jakoteż filozofii prawa i austr. 
prawa politycznego. Był rektorem naszej 
wszechnicy, parę razy dziekanem, a od 
lat 20 i radcą miejskim. Młodzież miała 
w nim opieknna i dobroczyńcę, a społe- 
czeństwo wzorowego obywatela Umarł 
po krótkiej chorobie, zostawiając syna dr. 
Adama K., askultanta sądowego i dwie 
córki, z których jedna zamężną jest za 
radcą sądowym ('hwalibogowskim a druga 
za znanym artystą rzeźbiarzem ('ypryanem 
Godebskim. 


4 P. Kazimierz Bartoszewicz w tej- 
letonie krakowskim „Wieku Nowega oma- 
wia głównie dwie sprawy, sprawę Ojea Anioła, 
zasłużonego i kochanego kapelana „Sokoła“, 
któremu władza duchowna zabroniła nezestni- 
ctwa w obchodach patryotycznych(?) i sprawę 
szanownego Bazesa. P. Bartoszewicz pisze: 

„Ale o sprawie ka. Anioła zapomniano 
już obecnie, bo przybyła nowe sitko na ko- 
łek: sprawa p. Gustawa Gersona Bazesa. 
Nazwisko to zapewne jest obce wielu czytel- 
nikom, a przecież p. Bazes to podpora, to o- 
poka partyi konserwatywnej w Krakowie. 

Majętny ten właściciel składn lamp i por- 
celany, jest osobistością rzeczywiście ciekawą. 
Mówią, że lubi pieniądze (a któżby ich nie 
lubit?), ale je i lekceważy. Kupił np. dom 
od Badenich przy ul. Floryańskiej (dawny 
pałac Sołtyków), wypowiedział mieszkania 
lokatorom, naznaczył czynsze na lokale 
sklepy i czekał na amatorów. Na wysoko: 
czynszów nikt się nie zgadzał, a więc dam 
ten przez dwa lata stoi pnstkami. Stracił na 
czysto 10.000 złr., ale pozostał wiernym za- 
sadzie. 

Przed kilkn laty prawadził walkę z kaha- 
łom i zmusił jego prezydyam do zawarcia z 
nim układów. A to właśnie w tymże czasie 
prezydyum to (dr. Horowitz i Hirsz Landau) 
postanowiło dać pokój zasadom demokraty- 
cznym, które przez kilka lat wyznawało i 
wskntek tego poczuło, że w żyłach jego pły- 
nie najczystaza krew konserwatywna. W ten 
sposób i p. Bazes znalazł się w ohozie kon- 
serwatywnym. Podczas wyborów do rady mieje 
skiej nie żałował ani czasu, ani pieniędzy, aby 
przeprowadzić je na korzyść konserwatystów. 
Znający stosunki zaręczają, że gdyby nie an, 
większość ta byłaby mniejszością. To też zwo- 
lennicy neckonserwatyzmu krakowskiego ca- 
łymi dniami przesiadywali u swego protektora 
i podobno zmusili go prawie, aby i sam kan- 
dydował na radcę. Jemu o to nie szło — on 
poprostu lubi sport wyborczy, lubi pokazać, 
że co chee, to przeprowadzi. Miał się wyra- 
zić: „Po co ja mam być radcą, kiedy ja ro- 
biç radców, po co ja mam być ojcem miasta, 
kiedy jestem jego dziadkiem, bo jestem ojcem 
ojców miasta. 

Otóż przeciw tej wielce ciekawej osobiata- 
ści, przeciw opiekanowi, protekto życia: 
dawcy większości konserwatywnej wystąpił 
p. Ludwik Szczepański w swoich „Nowinach“. 
Zarznea mn uprawianie lichwy, wyzyskiwanie 
stanowiska w komisyi podatkowej i t. d. Ho- 
czek zrobił się nie mały, naród rozrywa „No- 
winy“, a pan Bazes wniósł da sądu akargę 
o potwarz*. 

Tyle p. Bartoszowicz. Ale musimy jeden 
szczegół sprostować: redakeya nasza jeszcze 
skargi nie dostała. Pan Bazes „potrzebuje się 

amyslić*. Noże, panie Bazes, nie bój się! 
zękamy skargi... 

W sprawie G. G. Bazesa. Na bar- 
dzo- ezne zapytania naszych czytelników od- 
powiadamy, że dalszy ciąg artykułów oma- 
wiający żywot i aprawy naszego poczeiwega 
pana G. G. Bnzesa okaże się w najbliższym 
czasie. Przerwę tłomaczyć należy wyjazdem 
naszega redaktora do Zakopanego. Jak sły- 
szymy, redaktor nasz zabrał ze sobą intere- 
sujący stos aktów i materyałów do tej spra- 
wy. Niebawem pismo nasze zamieści teź in- 
teresujący protokół, omawiający pewne cio- 


Co słychać 
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sierpnia. 
Wybór Ojca św. a Kraków, 


Otrzymawszy wczoruj z Rzymu wiadomoć 
wyborze nowego papieża, redakcya nasza 
dała natychmiast nadzwyczajny dodat 
Dodatek 


portretem nowowybranego, 
już o godzinie 2 na mieści 


4 dragi nadzwyczajny dodatek, 
podaliśmy życiorys nowego Ojca ów. 
| tnie telegramy. Obydwa dodatki zostały w lot 
| rozchwytane. 

„Nowiny“ pierwsze podały radosną no- 
winę Szanownym Czytelnikom, że nowy pa- 
|pież zasiadł na stolicy Piotrowej. 
| Wybår papieża był wezoraj popołudniu 
i wieczorem prawie jedynym tematem rozmów 
publicznych. Wybór kardynała Józefa Barto 
był o tyle większą niespodzianką, że po trzy- 
dniowem trwaniu konklawe, nawet miarodajne 
sfery watykańskie były przygotowane na jego 
przedłużenie się na dalszych parę dni. Dziś 
iw następne dnie odbywać się będą pa ko- 
ściołach nabożeństwa dziękczynne za Rzczę- 
śliwie dokonany wybór. 

Żywo też dyskutowaną hyła kweatya. że 
ignis ardens (płomień gorejący), który miał 
być cechą nowego papieża, nie zgadza się 
z Piusem X. Natomiast przepowiednia o sznu- 
Tze nad wodą jest o tyle trafną, że w herbie 


kawe próby p. Gersona B. „skłonnega do 
wszelkigj ofiarności.....* silne te próby za- 
wigdą4p. Bazesa również przed kratki sq- 


. Bazes jako humorysta, Tak jest, 
ŚR jest (prócz tego, że karciarzem, 
chwiarzem, wyborczym  spekulantem ete.) 
akz wielkim homorystą. Pomysły jego 
budzą nieraz szczerą wesałość. Przyznajemy, 
że nie nas tak nie ubawiło, jak jego ostatni 
pomysł założenia „dziannika”, aby zwalczać 
„Nowiny“! Tak jest, zrozpaczany p. Gerson 
ma taki zamiar. Chciał naprzód knpić „Głos 
Narodu“, ale wobee dzisiejszego upadku 
„Głosu rozmyślił się — i wolałby mieć no- 
we pismo, którego program „potrzebuje bicz 
taki: 1) bedże pisać przeciw Ludwikowi 
Szczepańskiemu; 2) bedże zabijacz paskudne 
„Nowiny”: 3) bedże poprzeć różne interesy 
od pana G. G. Razesa". 

Taki ma być program. Tytnł „dziennika 
jeszcze nie wiadomy, My proponujemy kocha- 
nemu (iersonuszkowi, aby swój dziennik wy- 
dawał w nocy i nazwał go też odpo 


konkurs na kaloryfery w Muztum. Z nade- 
słanych ofert najlepszą okazała się nadesłana 
przez znanego krakowskiego inżyniera, p. Le- 
onurda Nitscha. jemu też oddana zaprowa- 
dzenie nawych ksloryferów. Firma L. Nitecha 
i ski wykonała podobne roboty w Muzeum 


Barty jest kotwica na sznurze do połowy w 


ks. Czartoryskiego i w Muzeum przemysłowem 


z otworów umieszczonych w podłodze, zdala 
nd ścian, aby nie oddziaływało szkodliwie na 
obrazy. Kraty, zasłaniające radjatory, wykona 
znana ze swych artystycznych wyrobów fir- 
ma p. J. Góreckiego w Krakowi 

Grona wielbicieli talentu ý. Bohnss, 
zamierza, jak dowiadujemy się, urządzić tej 
znakomitej i wytwornej artystea awacyę 
kwiatową. przy sposobności jej pożegnalnego 
występu we „Fanście*, 

Oświetlenie wieży Maryackiej 
elektryką. Komisya techniczna restaura- 
cyi wieży Maryackiej uchwaliła strażnicę na 
wieży Maryackiej ogrzewać zimą gazem oraz 
zaprowadzić oświetlenie elektryczne, która do- 
starczą maszyny teatru miejskiego. 

Bractwo Wniebowzięcia Matki 
Boskiej, urządza Pielgrzymkę do Kalwar 
na uroczystość Wniebowzięcia Matki Boskiej. 
W tym celu odprawi się w kościele N, Panny 
Maryi dnia 1! sierpnia o g. 7 rano uroczy- 
sta wotywa, po ukończeniu której | pa otrzy- 
manem błogosławieństwie, wyruszy pielgrzymka 
w drogę. Członkowie kompanii mają troskliwą 
opiekę nad pątnikami, a w razie wypadku 
udziela się pomocy lekarskiej, 

Wycieczkę do Zakopanego urzą- 
dza w dniach 15i 16 bm. okręg I. sokoli. W pro- 
gramie ćwiczenia zlotowe, koncert, tańce. 
16 wycieczki w Tatry. Zjazd innych towa- 
rzystw będzie w owych dniach liczny, leży 
tedy w interesie członków, aby wcześniej 
współudział zgłaszali w kancelaryi „Sokoła“ 
dla zabezpieczenia tanich kwater. 

Pogrzeb prof. Kasparka odbędzie 
się we czwartek o godz. 4 po poł. z domu 
żałoby przy ul. Sławkowskiej 1. 

Przedwczorajsza obława policyjna 
zapełniła szczelnie nbikacye „pad telegratem". 
Umieszczono tam 134 indywidua, między nimi 
68 mężczyzn, a 66 kobiet. 

Awantura o „zatrute cukierki". 
Policya podgórska aresztowała i oddała sądo- 
wi kraj. karnemn jeszcze Pfeferberga fry- 
zyera, Hirscha Thorna, szynkarza i Leona 
Novembra kelnera, jako uczestników w zna- 


M miertel 

iertełlny marsz do Bileku. Jen. 
kawal. br. Appeł, który na specyalny rozkaz 
SE przybył do Bileku, przesłuchał joż 
oficerów, podoficerów i szeregowców 12 puł- 
kn piechoty. Ślelztwo dalsze prowadzi sąd 
wojskowy w Mostarze. Ułatwiają je zeznania 
porucznika Morawetza, który jakby w prze 
cznelu nieszczęścia, notował jak najdokła: 
dniejsze różne daty í otrzymane rozkazy, a 
notatki awe złożył w sądzie. Sąd wojen: 
zbierze się w Wiodnfu. Podpałkownik Grün- 
zweię von Fichensieg zameldował się jako 
chory (!). W razie, gdyby czynione mu za- 
rzuty zostały ndowodnione, grozi mn trzyle- 
tnie ciężkie więzienie w twierdzy. Podcz: 
pogrzebu ofiar, wysłał jenerał- 
major Dragoni patrole, aby prze- 
szkodzić amatorom fotografom w 
zdjęciu fotograficznego obrazu po- 
grzebu. Pomimo to udało się amatorom 
dakonać licznych zdjęć. 

Promienie Roentgena z którymi eka- 
perymentował Edison, niemal ga wżrokn po- 
zbawiły. Asystentowi jego musiano odjąć je- 
dno ramię i dwa palce u drugiej ręki z po- 
wodu obamarcia tkanin pad wpływem tych 
promieni, 

Trzęsienia ziemi srożą się w wielu 
stronach równocześnie. We Filuttiera i Mu- 
lazza (Włochy) runęły kościoły 1 wiele domów. 
W Grenadzie ad kilku dni panika, gdyż cią- 
gle się ponawiają padziemne grzmoty. 

Imiona papieży. Do tej pory na Sto- 
licy Apostolakiej zasiadało 13 Leonów, 9 
Piusów, 16 Grzegorzów, 14 Klemensów, 14 
Benedyktów, 13 Innacentych, 8 Aleksandrów, 
8 Urbanów, 5 Pawłów, 5 Sykstnsów, 5 Mar- 
celich, 3 Julianów, 6 Hadrjanów, 3 Kali- 
kstów, 5 Mikołajów, 5 Feliksów, 4 Eugeniu- 
szów, 6 Marcinów, 23 Janów, 10 Bonifa- 
cych, 5 Celestynów, 4 Honarych, 3 Lueyn- 
szów, 2 Paschalisów, 3 Wiktorów, 10 
fanów, 2 Damazych, 4 Serginszów, 2 
westrów, 2 Agapetów, 2 Marynów, 1 La 


do, 1 Christophorus, 2 Teadorów, 1 Roman, 
1 Formosus, 1 Walenty, 1 Filip, 2 Kon- 
stantynów i cały szereg papieży o inaem, 


raz tylko nżytem imieniu. 

Z tego widzimy, że najwięcej hyla Janów, 
następnie (rzegorzów, potem Benedyktów i 
mensów, dalej Leonów, jeszcze dalej Piu- 


ednio, ó 
tak po porcelanowemn... Bonifacych, wreszcie Urhanów i Ale- 
Z Muzeum Narodowego. D: 7 ksandrów. 
pewnionej subweneyi krajowej, w kwacjr30070 | Zwyczaj zmieniania imienia pe wyborze 
koron. Komitet Muzeum Narod! rozpisał | zakorzenił się dopiero w późniejszych stole- 


ciach; w pierwszym był nieznanym. Owa 
zmiana imienia ma na celu symboliczne u- 
wydatnienle faktu, że wybrany świeżo pa- 
pież zrywa z całą dotychczasową przeszłością 
i oddaje się wyłącznie na usługi Kościoła. 


Pias: raz tylko widnieje Aleksander | raz 
(irzegorz — było tylko 2 Leonów i 3 Pin- 
sów. Papieże nowi przez pietyzm dla swych 
poprzedników wybierają sobie imię tego pa- 
pieża, za którego panowania urodzili się lub 
otrzymali święcenia kapłańskie. Takie pobud- 
ki kierowały Pinsem IL, takie same wpłynę- 
ły na Leona XIII. 

Żaden z papieży przecież 
imienia Piotra — Piotra II. 

Zapasy niewiast. Onegdaj w Wiednin 
w Praterze, w teatrze Bijout stanęło ich pięć 
par do bitki, Brały się za bary, przew 
cały, dusiły kolanami, że w kąt Pytlasińsk 
Cyganiewicz, Szczególnie odznaczyły się damy 
Gregori, Amelet, Haułon, Herzog, Auhigny, 
Grassel, Witt, Barna, Scholz, Dwadzieścia 
minut się biły — żadna nie nległa, musiano 
wstrzymać zapasy. Przyjadą one i do nas, 
może damy od straganów staną przeciw nim — 
i ocalą swoją sławę. 

Dostawy. C. i k. Intendantnra I. kor- 
pusu w Krakowie ogłasza dostawą siana, sto- 
my oraz drzewa opałowego twardego i mię- 
kiego, jakoteż węgla kamiennego dla c. i k. 
magazynów zaopatrzenia wojska w Krakowie, 
Ołomuńcu i Tarnowie. 

Bliższych informacyi udziela Izbą handlo- 
wa i przemysłowa w Krakowie. 


nie przybrał 


Z Podgórza. 


00. Redemptoryści niebawem sprowadzą się 
do nowowybndewanego llasztoru swego w Pod- 
górzu przy ul. Mickiewicza, W klasztorze brak 
jeszcze tylko urządzenia wewnątrz gmachu — na- 
tomiast liaplica jest już zupełnie wykończoną, tak. 
iż w niedziele można było dokonać poświęcenia 
dwiątyni. Uroczystego nktu tegoż dokonał ks. bi- 
skop A. Nowak w otoczeniu duchowieństwa, wobec 
przedstawicieli sfer urzędowych i inteligencyi tu 
tejszej. 
ródło w ulicy. Po nstąpieniu ostatniego 
wylewn pokazało się w samym środku gościńca 
przy ul Rękawka bardzo obte źródło wody. Za- 
znaczyć należy, iż nl. Rękawka leży tuż u stóp 
Krzemionek, dlatego tomn przypisać trzeba, iż 
woda wspomnianego źródła jest wprost wyśmient 
ta, a woda z wodociągu krakowskiego nie może 
nawet iść z nią w porównanie. Fakt ten jest 
wielkiej doniosłości dla m, Podgórza, albowiem 
jak już niedawno pisaliśmy gmina podgórska ma 
zamiar w niedalekiej przyszłości zaprowadzić u 
siebić wodociągi — i to przypuszozając dwie e 
woptoalpości: olbo połączyć się z wodociągiem 
krakowskim, a tem samom dostarczać wody bie- 
Imńskiej swym mieszkańcom, albe też wykić kil- 
ka studzien na Krzemionkach i stamtąd dostar 
czuć wody specynlnym wodawiągiom, O ile gmina 
nia mogła się odrazn zdecydować nu tę osłutnią 
ewentualność, ouleży przypisać tomo, ił obawiała 
się, czy wybicie kilku Inh kilkunastu studzień nn. 
Krzomiopkach wystarczy na zaopatrzenie mie- 
szkańców w wodę, i czy wogóle dobroć tejże nie 
będzio ulegać najmniejszej wątpliwości. Otóż te 
raz gmina mn najłopszy dowód nu nowo powsta- 
łem żródłe, iż eweatunine źródła na Krzemion- 
kach bedą podobnie obście bić, jak wspomniane, 
a w smaka wody nie będą się znpełnie różnić od 
tegoż 

Bndowe podwójnej azkały ludowej przy 
ml. Lwowskiej oddano w drodze konkursu spółce: 
Nilski-Matzner, która to firma wniosła nejniżezą 
afertę. Wedle kosztorysu bowiem magistratu bn- 
dowa miała kosztować 90.000 koran, podczna gdy 
spółka ta ofiarowała jeszcze z tej kwoty ń i trzy 
czwarte pre. opustn 
R LLL cca 


Telefonem i Telegrafem. 


Król i Książę. 

Wiedeń, 4 sierpnia. Z polecenia ks 
Ferdynanda bułgarskiego ogłoszono. że 
wszelkie pogłoski o jego nstąpienin są wy- 
mysłem agitacyjnym, a żródło tych syste- 
matycznie rozszerzanych kłamstw znajduje 
się w konaku nowego króla serbskiego w 
Belgradzie. 


Początek ekonomicznego usamo- 
dzielnienia Węgier. 
Wiedeń, 4 sierpnia. Rozporządzenie ce- 
sarskie z mocy § 14, znoszące ustawę cu- 
krową. pociąga za sobą ierwszy wy- 
mn na wspólności cłowej Austryi 
Węgier. Węgrzy nie ustąpili od tego, 
Pi cała konsumcya cukru w Węgrzech ma 
być pokrywaną przez węgierskie cnkro- 
wnie. Austryackiega cukru wprowadzać 
tam nie wolno inaczej, tylko obłożony au- 
stryackim cłem wywozowem 6 franków. 
Będzie on tam zatem o 6 fr. droższy od 
węgierskiego enkrn, zatem wcale tam spro- 
wadzonym być nie może. 


Cennik fzby handl, i przem. w Krakowie, 
z dnia 4 sierpnin 1908 r płacą żądają 
w koranach 


Rable papierowa 26260 26. 


Marki niemieckie . uT- 117: 
Franki papierowe . . 9610 06:60 
90-ta [rankówki w złocie 19— 1919 


Filia administrac; A EE Ed 


i „Ilustracyi Pola w Za- 
kopanem znajduje SeT w willi 
„Swoboda“, Przecznica. 
Druga filia w Cukierni War- 


Od XVII. wieku spostrzegamy pewną je- 
dnostajność w wyborze imion papieskich: od 


szawskiej na „Krupówkach“. 
Numer pojedynczy „Nowin* 


DAGA 


D 
R 


TANI 


wodzie zanurzona, a i Narto, jako patryarcha | we Lwowie. Sukiennice ogrzewane będą w | 1644 r. ciągle się powtarzają imiona te sa- kosztuja 3 cent 
Wenecki, wyszedł z miasta nadbrzcżnego. (ten sposób, że ciepło wydohywać się będzie | me: Innocenty, Klemens, Bohedykt, Leon i 
Ec= 
na m p ` ponieważ tenże jest ideałem Do nabycia tylko n specyalisty gorsetów 
= NS kobieta ma śliczną figurę W ge rsecie Radical wszystkich gorsetów. Hermana Piesena, Kraków, ul. Grodzka 4. 
CA: tworzy zadziwiająco piękną i elegan. W, razie potrzeby presze sobie kazać Gorset Radical przodlcłyć. G Orset R ADICA CALL matwie ber szycia i pracia nato 
gurę. 40 8—20 Gorset t RADICAL ;; pieznyeraznaaj CAE OR ZAZZ nie połumanychdszbinów. 
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BSKI | Ska, ul. GRODZKA |. 2. 
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bawki na sezon STEFAN POR 


je za! 
ilkim wyborze pol 


guniowe i wszelk 
wiosenny w wie 


i nożne 
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Przybory uw 


JB jest pod hu 


>p 


, Balony 


z dnia 6 sierpnia is NOWINY‘ 


4 

PARTEROWY 
przy m. 
z ogrodem, 
budowlane, 
dotąd hipotecznie nieohciążany 
korzystnymi we- 
runkami do sprzedania. Część ceny 


Zwierzynieckiej wraz 


$ kupna może pozostać przy hipo- 


tece. Bliższych warnnków udzieli 
Marya Georgeonowa, 


ul. Kanonicza 23 (1865-1-10) 


Fotograficzny 
krajowy zakład dla 
produkcyi kart poczt. 


bromosrebrnych i atelie fotogra- 

ficzne ZACHARSKI & WJ. GAR- 

GUL w BOCHNI poszukuje 
kilku (167-1-2) 


retuszerów 


którzyby klisze 
do retaszu 


w Krakowie 


przyjmowa! 
WI LLA z ogrodem, staj- 
~ nią i wozówką 
tanio do sprzedania, lub zamiany 
2 małą dopłatą na realność w pro- 
wincyi z gruntem. Wiadomość 
w Admin. działa inserat. „Nowin“ 
ul. św. Jana 80. (168-1-3) 


Wilhelm Fenz 


Kraków, Rynek, róg Szewskiej 

poleca 36 49 100 
Tapety w wielkim wyborze 

po niskiej cenie 
Karty korespandencyjne 

krakowskie, patryot. 1 fantazyjne, 
Skórkowe angielskie szkatułki. 
Bloki, ćcritores. puzderka. Przy- 
bory do lualety 2 celulozy. Ra- 
kiety, kule i wszelkie przybory 
do tenisa, Lalki, gry towarzy- 
skie I ogrodowe. Zabawki dre- 
wniene z Jaworowa. Woda ko- 
lońska. Perfumarye, mydła i 
pudry krajowa i zagraniczne 


Owocarnia w Sukiennicach 


Maryi Madejskiej 
w Krakowie, Sukiennice 30 
od strony ratusza 

polecu w wielkim wyborze i w naj- 
Jepuzych gatunkach owoce, a mia- 
nowi Winogrona, Figi, Czere- 
Śnie, Brzoskwi 


ie, Morele, Gruszki, 
Śliwki, Renklody 
e hetne owoce po 
niskich, poleca również 
zne orzechy amerykuńakie, 
oraz wszystko, co wchodzi w za. 
kres delikatesów. Wysyłki naku- 
teoznie się odwrotną pocztą. 
23 43—300 


MAGAZYN KATOLICKI 


MARIE“ 


konfekcyi dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 


ul. Sławkowska 12, |. p. 
vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domn, gdzie młeczarnia Wnej 
25 Dobrzyńskiej. 43-300 


Wyborowe 
Morele 


duże, w najlepszym gatunku, 
Š kg. koszyk wysyła pocztą 
za 3 kor. (85-31-300) 
Cena na miejscu w sklepie 
za | kg. 28 ct. 
ANTONI SIEKACZ 
Kraków, Szewska 2 


handel Delikatesów, owoców 
krajowych i zagranieznych. 


Zastawione brylanty 
perły, złoto i srebra wyku- 
puje się hezpłatnie celem 
zakupna pe najwyższych ce- 
nach. Wiadomość w Admin. 
działu inserat. „Nowin“, ul 
św. Jama |. 30. (127-168-300) 


Zmiana lokalu. 


Zakład Introilgatorska - galanteryjny 
ROBERTA JAHODY 


przeniósł się na tę samą ulicę 
Bracką pod 1. 12, a róg plecu 
Franciszkańskiego Í poleca się na- 
dni łaskawej pamięci. (117-10-36) 


wybór pism kraj. i zagr. 


[GIEEEEEKKKKKM (©) 


szy fabryczny skład a2 49-300 


PARASOLEK 


Parasoli, Lasek pret paryskie, ceny 


bez bonkureneyi — 
nadto poleca w wielkim wyborze 
PASKI, woalki, Boa gaz. Kołnierze. 
Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki 
męskie i dziecinne 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


Największy: 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


jedyny w Krakowie, 
własną fabrykę trumien. — Wielki wybór tru- 
mien metalowych i z drzewa. a 
Główny skłąd ul. św. Tomasza. L. 4., tuż przy placu Szezepań 

skim, telefon nr. 381. — Filie przy ul. Kopernika L. 6. 
Zaklad urządza pogrzeby od najsktomniejszych do najwspanial- 
szych ze znaną ścisłą punktualnością. nobylając pozostałej rodzinie 
wszelkich tradów. — Zakład podejmuje się rc i spro- 
wadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na źi spłata ratami miesi 


posiadający 
40—300 


Uzdolniony 


subjekt 


cukierniczy 


znajdzie posadę w fabryce 
wyrobów cukierniczych 


Józefa Siermontowskiego 


w Krakowie. 158-24 


Potrzeba panienki 


do handlu papierem z małą keu- 

esy. Wiadomość w Admin. dzieła 

inser. „Nowia*, flica św. Jana 30. 
(162-2-2) 


mymi. 


== Potrzeba zaraz == 
2 czeladzi kawalerów 


a mianowicie siodlarzy i rymarzy, zajęcie stałe zimą 
i latem, wynagrodzenie podług zdolności. Wiadomość 
w warstatach EDWARDA MUCKA w Krakowie. ulica 
Zwierzyniecka 25. w Tarnowie Krakowska 28. 1683-2-3 


ZMIANA LOKALU. 
ALFRED BIASION 


Optyk c k. kliniki okulistycznej Uniw. Jagiell 


przeniósł się na ul. Floryańską 1. 34. 
(1233-7-2) 


„HENNOLINA“ 


barwi stopniowo od blond do najciemniejszych — konserwuje 
i wzmacnia. — Poleca: '  (128-13-300) M 


Wał: REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


z marka „Pu ah” 
QGWĘT ~ iohrym stanie 
zzo tanio do sprze- 
dania. Kraków. w kancelaryi dra 
karni WP. Teodorcznka, ul. Ba- 
nztowa. Hotel Centralny. W nio- 
dziele nl. Szewska 9. w pralni 


ZMIANA LOKALU. 


Na śluby! 
Powozy i Remizy na 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie (70-15-1560) 
P, GUZIKOWSKI 


Grzegórzki 41, telef. 336 


Dla przejezdnych: 


Drobiazgi na prezenta, najmodniejsze papiery listowe fabryk kraj. 
i zagran. wszelkie przybory do pisania, rysowania i melowanis, 
j polecają najtaniej 


JANECZEK i WOJCIECHOWSKI 


| 


FILIA 


c.k. nprzyw. galicyjskiego 


SKŁAD PAPIERU Bank ia 
w Krakowie, Rynek 1. 8, naprz. kośc. św. Wojciecha. AN U ipotecznego 
BILETY WIZYTOWE, (110-12-160) w Krakowie 


zawiadomienia ślubne drukowane i litografowane. kupuje i sprzedaje wszelkie 


papiery wartościowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki na 
książeczki rachunku bie- 
żącega 26 7—0 
oprecentowniąc takowe 


po 4%. 


ZMIANA LOKALU. 
KRAWIEC 


ANTONI SADOWSKI I SYN 


przeniósł się na ul. Bracką |. 6, parter 

w KRAKOWIE, (119-00-20) 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój 
Magalyn Sukna ı Kartów, zaopatrzony na 
każdą porę raku. Wielki wybór materya- 
łów z pierwazych fabryk ang. najwięcej 
rezom. Wykonanie gostowne i tanie 


| 


CUKIERNIA LWOWSKA 


Fabryka czekolady, cukrów deserowych warszawsk., pierników I herbatników 


JANA MICHALIKA 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 45. — TELEFON 466. 
Cukiernia adznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagradami na wystawach światowych. 
BUFET W TEATRZE MIEJSKIM. 


Przy cukierni Gabinet dla Pań, 
O każdej porze dnia: kawa, herbata, czekolada, 
łady, chłodniki itp. inne napoje. 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów akórkowych, przyborów toaletowych, do szycia, baftn i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
krawstek, rekawiczek i kaloszy, życzliwym i łaskawym wzgledom. Ceny krakowskie. 27 35-300 


Materye wełniane 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Kace, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 


Zlecenia zamiejscowe wysyła się cdwr. pocztą. — W niedziele i święta sklep zamknięty. 


e| 


sala, czytelnia zaopatrzona w największy 


Cukiernia otwarta od g. 6 rano da II w nocy. 


Płótna i Szyrtyngi, 


Perkale, Batysty, PŁ 
Bieliznę męskąi damską 


Bieliznę stołową 


(93-28-300) 


Ceny niskie, state. 


Przez Wys. c. k. Władze rządowe autoryzowane 
BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emer, rotmistrza 

A. Kornbergera w Krakowie, nl. Karmelicka 1. 24 
ndziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach, do- 
tyczących służby wojskowej, i sporządza pospiesznie i ntu- 
tannie wszolkie odnośne podania, Biuro załatwia równieź 
podania dla oficerów w sprawach zawierania małżeństw i w 
sprawach dworskich, podaniu do tronu, podania o pozwolenie 
złożenia konwersyi i podniesienia kancyi małżeńskich i t. p. 

Z wojskowem hiurem_informacyjnem połączony jest o. k 
rządowo upoważniony Zakład wojskowo-naukowy oraz 
Pensyonał. — Prospekty wysyłs się na żądanie odwrotnie 
i bezpłatnie. 


edyny specyalny skład 
artykulów treści religijnej, obrazów i obrazków św.. 


Ram i listew na ramy, Pace do nabożeństwa, figur 
medalików i t p. h(76-17-800) 


Kazim. Zajączkowskiego 


w Kratowie, Plae Maryacki |. 8. 


Dla wodociągów! 


Skórkowanie i wszełkia reperacye oraz zakładanie 

nowych rur instalacyjnych przy wodociągach wykonują 

pospiesznie i z wszelką dokładnością po możliwie 
niskich cenach 


JAN BAJER i BOGUCKI 


ulica Grodzka 1. 10, (dom własny). 
UWAGA: Roboty przy zaprowadzonych wodociągach w Krakowie 
wykonsli już w niejednym domu z nadzwyczajną szybkością 
i dokładnością i tania 


Krakowskiego Tramwaju Elektrycznego 


stanowiące dobrą lokacyę 
z powodu rosnących stale dochodów Towarzy- ŚP 
NA 2) 8—52 stwa, poleca po 420 K. = 


KANTOR WYMIANY BRACI EIBENSCHUTZ 


w Krakowie, Rynek główny L. 5. 
Bliższych wyjaśnień udzielamy chętnie listownie, 
Wydawnictwo Gazety Losowań i Handlowej 
„Merkury“. Prenumerata roczna z bezpłatnym 
„Rocznikiem fiinansowym* K. 3'60. 


z 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Ludwik Bzozepański. 


Z drukarni Władyslawa Teodorcznka i 


Krakowie, Basztowa, Hotel centralny. Telefon Nr. 510. 


Ski w 


